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Kr. 6121. Lwów, piątek 11. listopada 1921. Rok XII

Sytuacya w em  dalej bardzo poważna.
Ustawa o daninie przyjdą w SratoM rsalnre*

Pod fcłętfną gwiazdą.
Lwów. 10. listopada.

Potrudzili się dwaj „patres patriae“ i ule
gając swym misyjnym natchnieniom przybyli 
da Lwowa, aby robić zgodę. W prawdzie po
dróż wobec poselskich przywilejów zbyt ko
sztowna' nie była. ale nawet mimo tych ulg fa
tyga niezbyt się opłaciła.

Przybyli pp. Niedziałkowski i Pużak, aby 
Zgodnie z brzmieniem projektu swej partyi na 
wiązać ścisły kontakt z ukr. partyą soc. demo 
kratyczną. Jak ich przyjęto a przedewszyst- 
kiem jak ich przybycie awizowano?

Pisał o tem to i owo „W pered", ale tak 
niezachęcająco, że ci, którzy mimo wszystko 
zdecydowali się przyjechać, albo pełni są o- 
fiarnego samozaparcia, albo też — nie czytują 
..Wperedu'1. Zdaje się., że to ostatnie. W szak 
pisze pięknie .,Robotnik" (Nr, 302) — dosłow
ne:, „P^asa polska nacyonalistyczna dzień w 
dzień szpalty cale zapełnia szczuciem na U- 
kraińcćw, toż samo czyni szowinistyczna pra
sa ruska względem Polaków. Poza klasą pra
cującą polską i niską, zachowującą stanowi
sko naogó! spokojne, obozy nacyonalistyczne 
jednej i drugiej strony zjadają się..." Cześć ci 
i chwała. ,.Wperedzie“ za Twqię „naogół spo
kojne slanowiskó", dziwnie M kn wyglądają
ce w świetle codziennych konfiskat (nie za 
walkę klasową!) i ostatniego ostrzeżenia Dy- 
rekcyi Policyi. Cześć i chwała ignorantom i 
twó"com idyllicznych legend na szpaltach 
..Robotnika".

Przyjechali i konferowali'. Co im powie
dziano? Oto. że: 1) wszystko to, co się mówi, 
nie ma oficvalnej w artości: 2) pertraktacye
mogą się rozpocząć dopiero z chwilą zmiany 
systemu adnrnistracyjnego w Gaiicyi Wschód 
niej; 3) -zadecydować o przyszłości tej prowin 
cyi może jedynie plebiscyt; 4) autonomia te- 
ry toryalna nie byłaby prowokacyą.

Co to znaczy? 1) Założeniem całej konfe- 
eencyi jest jej charakter meobo wiązujący,. p ry  
watny, a zatem równy efektywnej wartości po 
gadąnki przy stoliku kawiarnianym, Poto za
pewne pp. Niedziałkowski i Pużak nie odbyli 
kak dalekiej podróży. 2) Obowiązujące per-

N ac isn ik  żąda rozszerzenia terenu plebs^ytowegj na Litwie.
Groz5 earentualnem ustąpieniem.

Endecya przygotowuje się do bezwzględnej walki.
ewentualność., któraby obecny zwrot ku tepszemtt
postawiła pod znakiem zapytania. Sytuacya koti-

ęCkiS dalszy oa ste. “»e t s j

Kraków, JO. listopada.
(Telef.) (G) Dzisiejszy „Głos Narodu" w 

depeszy z W arszaw y ~ donosi o nowych mo
mentach w spraw ie wileńskiej i dodaje, że v. 
kołach politycznych obiegają pogłoski, i i  Na
czelnik Państwa oświadczy! sferom politycz
nym, że jest osobiście zaangażowany w roz
szerzeniu terytorymn plebiscytowego. Jeżeli 
czynniki polityczne polskie i rząd nie zgodzą 
się na to rozszerzenie, wówczas on odda do 
dyspozycyi swoje stanowisko szefa państwa. 
Trudno stwierdzić — dodaje korespondent —
0 ile te pogłoski są prawdziwe Jednakże z na 
stroju niezwykle nerwowego równie rządu jak
1 sfer pozasejmowych, widać, że rozgrywają 
się wypadki pierwszorzędnego znaczenia.

„Ilustr. Kur. Codz.“ w depeszy z Warsza- 
iwy podaje, w tej spraw ie: Przesilenie z powo 
I du spraw y wileńskiej weszło w staavum kry
tyczne. Termin rozwiązania tego przesilenia 

'oznaczyć należy na sobotę 12. bm. Naczelnik 
^aństwa zapowiedział, że do tego czasu cze
ka na decyzye rządu i sejmu, Premier Poni

atowski na konferencyi odbytej wczoraj ze 
; Stanisławem Grabskim jako przewodniczą
cym komisyi spraw zagranicznych poda! do 

| wiadomości czynników sejmowych stanowi- 
jsko Naczelnika Państwa. Stanisław Grabski 
jsk? za powrotem do sejmu zapowiedział na 
i piątek 11. bm. zwołanie komisyi spraw zagra
nicznych i oświadczył, że Naczelnik Państwa 
uzależni! pozostanie na zajmowanem stanowi
sku od tego, czy rząd 1, sejm przyjmą Jego kón 
cepcyę, za którą stoi zresztą opinia Ligi Naro
dów* aby wyborów nie ogran!czać do Litwy 
środkowej, lecz rozszerzyć je na powiaty LIćz 
ki, Wołkowyski. Rraclawrki, oraz kilka gmin 
powiatn g rod zisk iego , a więc na cały teręn 
w traktacie ryskim przez Rosyę uznany za 
sporny miedzy Kownem a Wilnem. Groźba u- 
stąpienia Naczelnika Państwa zakomunikowa
na szerszym kolom poselskim, wywołała w sej 
m!e krańcową konsternacyę.

We wszystkich niemal klubach nie wyłącza
jąc nawet roztropniejszych uosiów na:->dowu-de- 
mokratyesnych zresuuabm cała doniosłość takich

centruje się obecnie w kwestyi czy w Sejmie 
znajdzie s,§ większość dla koncepty! Napzetafiu 
Państwa. Otóż cała lewica Jest dla tej idei juz po
zyskana. Wątpifcwość istnieje dotychczas wśród 
Piaotowców, oraz NZL. Na zasadzie wynŁów 
konferencyi, jaka się odbyła między Ponikow-. 
sklm, Skulskim, Witosem i Daszyńskim (obecny 
prezydent rządu oraz byli prezydenci rządu.; Wi
tos udał się o godz. 4 pop. do Belwederu celem 
przedstawienia Naczelnikowi Państwa, aby .swe
go pozostania na stanowisku nie v lązal z próbie- 
iretn wileńskim. Konferencya, jak pocaje kores
pondent dziennika nie osiągnęła zamierzonego wy 
niku. Naczelnik z cała stanowczością oświadczył 
że jeżeli rząd i Sejm ćo piątku nie powezmą od. 
powiedniej decyzyl, natenczas on władzę otrzy
maną złoży w ręce Sejmu. Witos po powrocie z 
Belwederu zdał sprawę z wyniku konferencyi za
rządowi ki obu, który po dyskusyi polecił swoje
mu reprezentantowi sprawy wileńskiej p. firdtna- 
nowi, aby dziś o godz. 10 przed południem przed
stawił zarządowi referat w tej sprawie. Dotych
czasowa dyskusya w klubie PSL. wykazuje, że 
klub jest skłonny do przyjęcia koncept, Naczel
nika Państwa. Dalej sądzą, że NZL. pójdzie w 
tym wypadku za PSL.

Wczoraj popołudniu odbyła się narada Komi
tet® politycznego Raay ministrów, na której roz
trząsano sposób załatwienie, przesilenia, jednakże 
uchwał konkretnych me powzięto. W kołach po
selskich wyjaśnia lą, że rzęjd dopiero po złożeniu 
większości dla programu Naczelnika Tańsrwa 
przyjdzie z odpowiednim wnioskiem. Nie trzeba 
nadmieniać, kończy korespondent, że endecy a już 
teraz zapowiada zacięt? walkę przeciwko Naczel
nikowi Państwa i obiecuje, że rotzpęta zaciękła 
agitaoyę.

Jak donosi „Czas- z Warszawy, obradować 
budą w dniu dzis^iszym kluby nad sprawą wi
leńską, a jutro zajmie się iria Komisya spraw za- 
granicznych. Idẑ e o to, czy uda się znaleźć więk
szość sejmowi? dla programu przeprowadzenia 
wyborów do Sejmu wileńskiego na terenie roz*

CDalsspy. cJj& telegramów oa str. 6-teJ
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traktacye z P. P. S. nie rozpoczną się nigdy, reprezentujących, a przynależnych do partyl, 
Do to, co się kryje pod terminem ..zmiana sy- i która liczebnością i wpływami swymi na te- 
Lcmu admii istracyi w Galicyi wschodniej1* na renie Małopolski wschodniej figtrruje na ostat- 
' tąpić może nie prędzej, aż po definitywnem nich miejscach wśród innych, istniejących 
uregulowaniu ustroju tej prowincyi. Warunek stronnictw. Autonomia terytoryalna nie była- 
bliżej określający tę „zmianę11 — opróżnienie by prowokacyą, a zatem czemby być mogła? 
więzień jest paradoksalny. Albo obowiązuje W  skali negatywnej pozycyi takich, żałosnych 
sprawiedliwość, albo polityka. Albo więzieni dla P. P. S.. jest wiele. Mogłaby być autono- 
są winni, a w takim razie wypuszczeni na wo! mia terytoryalna — poddana plebiscytowi, 
tiość być nie mogą. albo są niewinni, a w t a - ; odrzucona w części lub w całości, przesłana 
kim razie należy ich uwolnić bez interwencyi do Rady Ambasadorów itd, Z tego, że „nie by 
P. P. S., czy innego klubu politycznego. 3) Jak iłoby  prowokacyą" wynika — w uwzględnie- 
kolwiek tw órcy projektu autonomii terytoryal [niu specyficznie ukr. stronnictwa — tyłku jed
nej chętnie pogrążają się w formułach abstrakjno: że. mogłaby być przedmiotem dyskusyi. 
cyjnych, to jednak przypuszczać należy, że — !Czy to przesądza w czemkolwiek wynik do- 
po doświadczeniach górnośląskich — pleblscy datnij? W  żadnym razie, 
towe nastroje tow arzyszy ukraińskich nie po- Ostatęcznie więc niewiele rzeczy cieka- 
cieszyły ich zbytnio. Kryje się w nich dogmat i  wych dowiedzieli sie pp. Niedziałkowski i
niby najświeższego stempla, a w rzeczywisto Pużak we Lwowie. Są wśród w yw iezionego; ^  polskiego. Wielka liczba Polaków
5ci wycofany juz z ob.egu. Kryje_s>ę w nich m aterya u momen a bezwzględnie smutne, a mimo swego TOrótov/ajnego patryo-

są i wątpliwe, dalekie jednak od rozowego

kl w tej części republiki wejdą wkrótce na nor
malną drogę".

Oświadczenie powyższe — jak z jednej stro
ny wyjaśnia niezrozumiałą w swoim czasie zgo
dę p. Aszkenazego na wniosek Dogerty'ego, tak 
z drugiej sitrorry aaje w sposób zdecydowany wy
raz ofieyahrym opiniom, częsio nacfaiźywattym lub 
przekręcanym przez nieuczciwe ‘koła poBtyczne-

Na zadawane zapytania odipowiadiaJ jeszcze 
min. SkiJmunt w sprawie górno śląskiej i wileń
skiej, gdańskiej i habsburskiej/ o stosunku do Ma
łej Entenity i Rosyi. Cztery ostatnie zagadnienia 
znane są bącfcż z relacyi „PlATA bądź z niedaw
nych/ dkolkznaoiściowych wypowiedzeń oficyal- 
nycih. Na osobną wzmiankę zasługuje odjpowiifidi 
w kwestyi górnośląskiej i wiieAsikśej.

Mówiąc o Górnym Śląsku zaakcentował min. 
Skirmuret w sposób dobitny fakt, że decyzya ge
newska daleka jest od tego, aby zadowolić aspi-.

warunek nie do przyjęcia. 4) Zapewnienie 
ostatnie o tern, że autonomia terytoryalna nie 
byłaby prowokacyą, miało być zapewne kost 
ką cukru po gorżkiem lekarstwie. Ale nie było 
nią. Co znaczy to zapewnienie? W  myśl punk 
tu 1-ego jest jedynie opinią prywatną, a za
tem może być tak. a może być inaczej. Kto tę 
opinię w yraża? Kilku polityków, występują
cych — powtarzam y — prywatnie, nikogo nie

optymizmu. W szystkie razem winny być zim 
nym okładem na rozpalone apostolstwem gło
wy. Niestety — bywają jednostki, dla których 
..prowadzenie głębszej polityki państwowej" 
jest powołaniem życiowem. I na to — zdaje 
się — niema rady.

A, N.

Polska ma prawo uważać Galicyę Wsch. za sw ą prow.ncyę.
Interwiew z min. Skirmuntem.

Nabyte prawa do Galicyi wschodniej. — Zastrzeżenie co do wyniku śląskiego. — Opinia ludno
ści Wileószczyzny musi być decydująca.

.  . . . L^ w’ 10- ®stopada. częśri Małopolski wymagają specyainego prawne-
UU Pr/iaTry w depeszy „Pa ra wywiad w ar-jg0 uregii!owania. Stanowisko to podkreślił rne- 

•zawskiego korespondenta „Rrager Fresse z mr?n., dawfnp. de!e^ t Potgki w 0(tee Narodów, zdsecy- 
Skhniunłern, zasługuje na baczniejszą uwagę,: dodawszy sóę głosować za wnioskiem, który zinie
szczególnie w tych ustępach, w (których „PAT 
rozpisał silę knótfco, bądlź taż zupełnie je pomńnąjł.

Na pierwszy plan wybija się emmcyacya w 
uprawie Małopolski wschodniej, będąca pierw- 
szem, zdecydawaneim wypowiedzeniem się nasze
go mtmsira spraw zagranicznych w tym kierunku. 
Oświadczył on: „Polska, która w roku ubiegłymi 
z wytężeniem wszystkich sił i ofiarności całego 
narodu odparła od granic wschoKSnfo-gaEcyjskśdi 
czerń bolszewicką, zagrażającą Mafopolsce zala-| 
niesn, nabyła tem samem nowe prawo do tego, 
aby kraj ten uważać za swą nlerozdzlelną.prowin- 
cyę. Mimo to jesteśmy przeświadczeni, że wyjąt
kowe stosunki narodowościowe we wschodniej

rżał do rychłego wyjaśnienia syituaeyi w Galicy? 
wschodSróej. Rząid Polski wypracowuje właśnie 
odpowiedni projekt w przeświadczeniu, że stosom-1 sukcesów11.

tyzimu, ra  obszarze niemieckim. Decyzya genew
ska nie odppwiada ani życzeniom ludności, ani 
wynikom plebiscytu, ani wreszcie nadziejom, po
kładanym *w traktacie wersalskim Mkno to roz
strzygnięcie takie zostało przez naród połski przy 
jęte, co jest dowodem jego zrównoważenia i dbj- 
rżałości (politycznej.

W sprawie wileńskiej powołał się mto. SMr- 
rmnrt na uchwałę sejmową, dopuszczającą ze stro
ny Polski przyjęcie takiego tylko załatwienia, 
które pokryje się ze zgodą interesowanej ludności 
Ponieważ m i ędzynar o do we próby załagodzenia 
polsko-Btewskiego sporu rozibFy się, sBą meczy 
na pierwszy plan wybija się opinia ludności Bę. 
dzie ona stanowić podstawę, której żaden boftty* 
czny czynnik dzisiejszej Europy ant nie przekre* 
śll, ani nie będzie mógł zlekceważyć.

Na zakończenie ząznaczyć trzeba, że „FYagef 
Presse11, która zamieściła powyższy wywiad, ni» 
może być uważana za organ połonofiłski A je
dnak zmuszona jest stwierdzić we wstępie do 
wywiadu, że „polska polityka zagranflezna wyka
zać się może szeregiem ideowych 1 taktycznych

Prz2ciw autonomii tsryt:ry:.!ne] Gsl'cyś Wschodniej.
Protest profesrrów wszystkich wyższwch Uczelni we Lwowie.

STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI
10

Lwów, .10. listopada.
' Wskutek wiadomości o przygotowaniach do 

zaprowadzenia w i  zw. Gal5cyi Wschodniej au
tonomii torytoryałnej odbyło się w sobotę dnia 5 
listopada br., w Auli Uniwersytetu Jana Kazimie-

mogą i mówią, prawdopodobnie dlatego, że są 
manifestacyami żyjących medyi 1 rozporządzają 
ciałem eterycznem, którego astral w chwili śmier
ci już nie posiada.

Częstokroć używa astral innych środków, by 
swoją obecność zadokumentować zwłaszcza, gdy 
ma do czynienia z osobami mało senzytywnemi, 
ucieka się wtedy do tak zwanych fizykalnych te
stów, a więc oznajmia śmierci swej materyainej 
powłoki za pomocą) pukania, otwierania drzwi i 
różnych rozmaitych f.żykalno - mechanicznych 
środków.

Trzech angielskich uczonych Gumay, Myers, 
wpływem ciężkiego zmartwienia, przerażenia, Ppdmore zebrało 1500 tych manlfestacyi astralu 
strachu łub odpowiednio silnych wzruszeń same ; w chwili konania człowieka, które z najsurowszą 
się znajdują w tym stanie, że duszą ich przestaje ścisłością zbadali i jak najsumienniej skontrolować 
mniej ulegać cielesnym ograniczeniom, jak w zwy zdołali. Słuchacz znajdzie ich spis i warunki, w 
fcłym stanie normalnym _  wypadki te są atoli | iąkigi się dokonały w francuskiorn tłómaczenfu ich 
dość rzadkie, jeżeli cielesny materyalny sobowtór

Z zagadnień o śmierci.
(Ciąg dalszy).

Otóż już za życia może się astral, wyzwolo
ny z swych zasłon, ciała fizycznego i ejpryczne- 
go, ukazać w całkiem materyainej postaci blizkim 
sobie osobom na najdalszej przestrzeni, jeżeli na
turalnie osoby te wskutek jakich niezwykle sił- 
Byclf psychicznych wstrząśnięć, a więc pod

człowieka jeszcze żyje, bardzo częste atoli, jeżeli 
astral wyłania się z konającego człowieka, czę
stsze nawet, jakby się zdawało, bo mnóstwo tak 
zwanych oświeconych ludzi przemilcza to zjawisko 
Z lęku, by ich o przesądy i zabobony nie posądzo
no. Zwykle ukazuje się ten astral jako wyraźny so 
bowtór, tak że go od żyjącego człowieka odróżnić 
nie można, jedynie tylko po chodzie można roz
poznać jego zjawiskowy charakter, nie idzie bo
wiem krokami, ale przesuwa się, spływa niejako 
bez wykonywania ruchów. Zawsze jest milczący 
w przeciwieństwie do materyalizacyi tak zwa- 
r*ivsh ^dpchów" SD.iry.tystKQznych, które mówić

dzieła, pisanego w angielskim języku: Anneles des 
Sciences psychiques.

To jest bezwzględnie ostatnia, z całym naci
skiem powtarzam ostatnia manilestacya Duszy 
ludzkiej w naszym1 zewnętrznym świecie. Wszy
stko inne, co się o zjawiających duchach z wrze 
komo innego świata i o ich czynnościach słyszy, 
czyta, a nawet wikfei, należy do dziedziny bez
krytycznej, serdecznie naiwnej doktryny spiry
tystycznej lub też innych form wierzeń, z który
mi właściwy okultyzm nie ma nic do czynienia, 
przynajmniej ten okultyzm, który jest istotną 
wiedzą. Z chwilą tej ostatniej manifestacyjLzapa- 
.dą .astral nraw^oiwdobnie ..ŵ , stan zufijgfiej ęjerp-

rza we Lwowie Walne Zgromadzenie profesorów 
i docentów Uniwersytetu ze współudziałem .re
prezentantów PoLtecbnśkS oraz Akademii We te* 
rynaryi, które założyło przeciw tym zamiarom 
stanowczy i energiczny protest. Przewodniczył

ności, w stan jak najzupełniejszego odrętwienia, 
może się jak we śnie majaczą jakieś dalekie sen
ne wspomnienia stanów, jakie przeżył w zetknię
ciu z światem zewnętrznym, może przez błysk 
sekundy odezwie się jakiś głuchy przebłysk żalu 
lab bólu, raz po raz przewlecze się przed jego a- 
stralnemi oczyma jakiś majak ukochanej postaci 
— ale to wszystko ginie, rozpływa się w skłębio
nym, bazboleśnjTn, co najwyżej drażniącym chao
sie pogmatwanych, mglistych uczuć, a potem głę
bokie omdlenie — jak długo trwa? Wiedzieć nie 
można, bo już czas i przestrzeń przeszły w stan 
transcendentalny, stopiły się w wyższej jakiejś 
syntezie, a gdy ssę wreszcie astral obudzi, nie bu
dzi się w nowym jakimś świecie, ale w nowej 
formie istnienia, całkiem odmiennej od tej, jaką 
niedawno był przeżył, a ten świat w którym się 
budzi jest całkiem ten sam, co ten nasz widoczny, 
z tel tylko różnicą, że nie jest światem zjawisk, 
ale ich p-zyczyną.

Bo całkiem tak samo, jak zewnętrzny czło
wiek, człowiek fizyczny, jest tylko oskorupiendem, 
przejawem na zewnątrz człowieka astralnego, 
jest ten nasz świat zewnętrzny li tylko przejawem 
świata astralnego, manSestacyą "zewnętrzną du
szy świata. I w tym astralnym świecie, istotnym 
świecie, którego ordynamem o&Korupieniem jest 
nasz świat zewnętrzny, budzi się moja dusza, u- 
wolniona od ciała, od wszystkich narzędzi, jakieml 
się posługiwać musiała, by się ustosunkować do 
tego zewnętrznego oskorupienia świata, rodzi się 
ĆG, nowego istnienia. (C- d. n j  .
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JMiRetkccr Dr. Kasprowicz, który położył tiacfsk 
na powagę chwili i narodowo-państwowe niebez
pieczeństwa, jakiemiby groziła urzeczywistnień* 
tego zamiaru. Referent Dr. Starzyński w krótkiem 
sprawozdaonu przedstawił dzisiejsizy stan rzeczy 
oraz wszystkie powody, przemawiające przeciw 
dopuszczeniu do autonomii te-ytoryalnei i zaptro- 
porto Ar; zgror adzeniu uchwalenie następującej 
rezołucyi protestującej:

Zważywszy, że najlżejsze rozluźnienie tery- 
toryalnego związku t. zw. Gallcyi Wschodniej z 
Polska jest ze względów najwyższej Polskiej ra- 
cyi stanu niedopuszczalne, gdyż zagrażałoby 
wprost istnieniu państwowemu Polski, przez osła
bienie zwartości strategicznej granicy państwo
wej oraz podkopałoby bezpośredniość stosunków 
politycznych ze sprzymierzoną Rumunią.

Zważywszy, iże narodowość ruska, jest w t. 
zw. Galiicyi Wschodniej z równie autochtoniczną 
narodowością polską w nierozerwalny sposób 
zmieszana i przetkana a z wszelkiej swobody na
rodowościowej jtuż ,na podistawie Komscytucyi pol
skiej korzystać może.

Zważywszy, że nadanie t. zw. GaJJcyi Wscho- 
drilej t. zw. auton ym'ń terytoryalnej wykluczałoby 
molżność utrzymania tamże porządku prawnego, 
czego dowodem byty haniebne stosunki panujące 
podczas zamachu ukraińskiego roku 1918/19, oraiz 
brutalne prześladowanie, na które ludność polska 
była wówczas tamże narażona.

Zważywszy, że wszelkie utrudnienie bezpo
średniego kontaktu z życiem gospodarczem 
Wschodu odbiłoby się bardzo dotkliwie na stó- 
runkaoh ekor-nmiczrtych całei 'Polski z pov ażnym 
uszczerbkiem dla eksploatacyi naturalnych bo
gactw tego krata.

Zważywszy, że nawet w Austryi] w której 
Wie zach o d z iły  poważne względy racyi stanu nie 
odważono się nigdy na prowtacyonaJme wydziela
nie t. zw. Gallcyi WschochreL a dor'ero w smut
nej pamięci trakfecie brzeskim, który nam odbie
rał Cbełutszczyznę 1 Podlasie, podjęto po raz 
pierwszy 1 to v/ tajnej klauzuli tę próbę d!a tein 

Icszgjgo przyizłej Polski pognębienia a ku l aj- 
wyższemiu oburzeniu nie tylko narodu polskiego, 
ale i sprzymierzonych mocarstw zachodnich.

Profesorowie i Docenci Uniwersytetu Jana 
'Kazimierza, Politechniki i Akademii WotSTiiaryi 
we Lwowie zebrani na o-gółnem zgromadzeniu w 
Auli Uniwersytetu dtnća 5 listopada 1921 oświad
czają:

Iż wszelkie zam’ary przyznania autonomii fe- 
rytoryałnej d*a t. zw. Galicyi Wschodniej, wysu
wane obecnie przez pewne czynniki na porządek 
dzienny, uważają za niedopuszczalno i nie nadają
ce się do dyskusyl.

CL F. FORSDIKE. 
b. Lord Major Cardiffu.

M ja podróż po PoIsc b .
t (Ciąg dalszy).

Loifdyn. Western Mail, w październiku.
II. NARÓD POLSKL

Pozwólcie powiedzieć sobie całą prawdę o 
tych ludziacn. Podróżując po IPolące odnosi się 
wrażenie, jak gdyby drzemiący w nich patryo- 
tyzm wszystkich ich przodków ocknął się nagłe i 
wyolbrzymiał. Wstał z martwych duch narodu, 
stawiający Ojczyznę por.ad wszystko, zdolny do 
wszelkich poświęceń, ciężarów i pracy, tętniącej 
;  nieznaną w czasaoh niewoli energią. A duch ten 
wszędzie jest widocznym, we wszystkich sferach 
1 klasach społecznych. Bez przesady można po
wiedzieć iż Polacy pracują obecnie znacznie wię
cej. niż którykolwiek z ich sąsiadów i skoro im 
tylko dopiszą warunki atmosferyczne, będą mogli 
w przyszłym roku eksportować żywność dla re
szty Europy, co przedstawia ogromną wartość, i 
to wartość rokrocznie wzrastającą.

III. ANGLIA A POLSKA.
Przyjmowano nas wszędzie z nfezwy^ą u- 

przejmością i gościnnością, wpiost zagrażającą 
daszym żołądkom. Szacunek Polaków dla Anglii, 
Anglików i ich istytucyi był a i nadto widocznym.

Nie uwierzymy nigdy i nie obawianry się, by 
naród jfodski przyłożył rękę do urzeczywistnienia 
(potwornych pomysłów zawartych we upom nia
nej tajnej klauzuli brzeskiej, a z całą stanowczo
ścią zastrzegamy się i zakładamy jak najbardziej 
uroczysty protest przeciw wszelkim próbom, któ- 
reby zmierzały do narzucenia nam reallzacyi tych 
pomysłów z zewnątrz.

Walne Zgromadzenie przyjęło powyższą re- 
zolucyę jedromystnro przez aklłutiacyę i bez dy- 
sfcusyi. RezoJucya zostanie podaną oficyahH“ do 
wiadomości Sejimu i Rządu polskiego,

________  „OAZETA W IECZORKA"________

Aresztowań a i rewizya
wśród Ukraińców,

Lwów, 10. listopada.
W szeregu miast wschodniej Małopolski— 

jak donosi ,.Wperęd“ — dokonano wielu aresz 
towań i rewizyi.

W  Kołomyi przeprowadzała rewizyę 
lwowska i kołomyjska polieya wywiadowcza 
w asystencyi jednego żołnierza. Aresztowano 
Maryę Prodamówną i odstawiono ją do Lwo-1 
wa. Dedekty wi zabrali' u niej wiele adresów 
Ukraińców lwowskich, oraz tekst pieśni „Ój 
nie ciesz się I.asze“.

W Hutiatynie przeprowadzono wiele re
wizyi, a u studenta praw  Myssaka w Kluwin- 
cach zabrano różne papiery.

W  Stryju aresztowano ostatnio 10 miej
scowych Ukraińców, a między nimi studenta 
filoz. Romana Pycia, prof. Iwana Jackewycza, 
Huzara i Łotockiego. Odstawiono ich do Lwo
wa do więzienia przy ul. Leona Sapiehjb po
czerń przeprowazdono do więzienia przy ul. 
Batorego. Obecnie ma z okręgu stryjskiego 
przybyć nowy transport aresztowanych zło
żony z 12 ludzi.

Przemyskie starostw o zamknęło wycho
dzący tam tygodnik „Robotnicza gazeta". 
Równocześnie aresztowano adminisl ratorkę 
jego Maryę Hołejko.

Znęrożany zabytek Iculury.
Tarnów, 9. listopada.

W Dębnie pod Tarnowem znajduje się go 
tycki zamek, wzmesiony z cegły, ozdobiony 
rombowym wzorem z cendrówek. Posiada 
dwie okrągłe baszty, które niegdyś broniły do 
stepu nieprzyjacielowi. Erkery ozdobione są 
rzeźbami na któire składają się herby Polski

Lecz — jak zobaczym — odróżniali oni zasadni
czo rząd angielski od Anglików.

Duża ilość Polaków mówi płynnie po angiel
sku. Spotykałem również wiele kobiet i mężczyzn 
wychowanych w Anglii bądź też utrzymujących u 
siebie w domu angielskie nauczycielki.

Polakom z ich namiętnem umiłowanieni wol
ności, Anglia wydaje się Ideałem. Mówią o na
szym kraju w sposób pobudzający wprost serce 
do żywszego bicia,

Pomimo nienormalnej i niczem nie usprawie
dliwionej dewaluacyi polskiej mmety i co za tem 
idzie faktycznej niemożności zakupywania czego
kolwiek na angielskich rynkach, usiłują oni mimo 
wszystko utrzymywać z nami stosunki handlowe 
a zaznaczam, że Polska stanowi olbrzymie pole 
działania dla naszego przemysłowca, któryby tył- 
kó zechciał zrozumieć sytuacyę, w jakiej się lor aj 
ten chwilowo znajduje. Nie podobna też rozma
wiać z polskimi ekonomistami i kupcami bez głę
bokiego zadowolenia z ich szczerości i uczciwo
ści, ani nie podobna nie nabrać przekonania o ich 
zdolności handlowej, bynajmniej nie niższej od 
naszej.

Wprawdzie wielu niestety naszych kupców 
pozostaje wskutek wojny dc dziś jeszcze bez za
płaty za zobowiązania z roku J914 — jeśli się je
dnak pamięta, że Niemcy usunęli wszelkie niemal 
maszyny z fabryk polskich i ogołocili kraj z su
rowców — nie trucino będzie zrozumieć przy
czynę ich chwilowej niepłatności. Zresztą bez 
wzgfędtj na. to, czy otrzymają oni odsafcodowania

Sur. 3

1 Litwy, herby założyciela zamku Jal óba O-
drowaźa, kasztelana krakowsitiego, hierogra- 
my IHS i XPS. daiej delikatne jak koronka or
namenty maswerkowe, wreszcie dwie głowy 
podtrzymujące sklepienie wewnątrz, z któ
rych łjedna wyobraża założyciela zamku, z 
druga architekta. Bogate portale są typi t. zw. 
Długoszowegb. Dotrwanie ich do naszych 
czasów świadczy o mistrzostwie twórców. 
Zamek który jest jednym z klejnotów naszej 
architektury gotyckiej, pochodzi z końca XV 
wieku, a epoki powstania Biblioteki Jagielloń
skiej, fortyfikacyi Krakowa, kollegiaty w Bie
czu, oraz szeregu kościołów iunóacyi Jana 
Długosza

Obecnie, mocą uchwały Krakowskiego 
urzędu ziemskiego połowa obszaru Dębna ma 
uledz wywłaszczeniu. Obszar należący dc 
zamku nie jest wielki i wystarcza jedynie na 
konserwacyę zamku. W  razie zredukowania 
go do połowy, zamek w krótkim czasie po
padnie w ruinę, albowiem właściciel nie bę
dzie miał funduszów na jego dalszą konserwa 
cyę. Właciciel Dębna nie chcąc by tak drogo
cenny dla Polski zabvtek uległ zniszczeniu, a- 
pelował do Krak. urzędu ziemskiego, a popar
ły go w tem Polski związek historyków sztu
ki i Tow arzystw o opieki nad polskimi zabyt
kami sztuki i kultury.

Nie wątpimy, że sprawa ta zostanie po* 
myślnie załatwiona.

TADEUSZ MICfiAL rUTTMAH

O zmierzchu...
Gdy zmierzch jesieni sS? kładzie 
na szyby mojej samotni, 
mrokiem no kątach się tai —
— kres kładę dusznej mej zwadzie,
Świat mi pięknieje siokrotniej 
na „potem" okładam troski...

W sercu uem słyszę szum gaj! 
i słyszę nokturn jesieni 
dźwięki bez nazwy — spó’głoJd.

i

Zda się, że wszystko odmieni 
ta chwrla jedna, jedyna, 
gdy wokół jeno mam ciszę, 
ten czas przedziwny zmierzchania.

Jesienna baśń się zaczyna, 
mrok oczv więkko przesłania.

od Nienrec, czy nie, jestem przekonany, że dłuyt 
zapłacą,

FV. WIDOKI NA PRZYSZŁOŚĆ,
Byliśmy tak bardzo zajęci naszemi wdasneai 

sprawami podczas wojny, że mieliśmy tylko słaoe 
pojęcie o tem, co się działo w Polsce. Przemarsze 
i okupacye wojsk niemieckich, austryacktaŁ i ro
syjskich po kolei, z których każdy przyczynił 
się dc ruiny kraju i na koniec w 1920 r. ogromna 
inwazya armii bolszewickiej do samą nieomal 
Warszawę — sprawiły, że Polska ucierpiała zna
cznie więcej niż wszystkie inne państwa. To też 
wydaje m: ślę cudem, w jak rychłym czasie wy
dobyli się Polacy z piekła i chaosu powojennego 
zaprowadzili ład i porządek, przywrócili normal
ny ruch kolejowy, uporządkowali rolnictwo i do* 
prowadz^i przemysł do znacznego poziomu pro- 
dukcyi. Mają oni te narodowe zalety, jakie wła
śnie praktyczny Anglik najlepiej i ozianie i po
dziwia.

Zdaniem mojem, iPolsKa ma wielkie szans* 
przed sobą,— mogłaby się stać najbogatszym kra 
jem w Europie, śpichrzem wschodniej i środkowej 
Europy, a nawet poKpem centrum przemysło- 
wem — gdyby tylko rniala spokój. Rolnictwo- sta
nowi główną podstawę jej przyszłej pomyślne'ci 
jakkolwiek i w  przemyśle robi znaczne p o s tę p y . 
M:asto Łódź, zwane przez Polaków polskim Man- 
chestrem, tętni pracowitem życiem, przypomaia- 
jącem nasze LancasMre.
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I snuję dawną Jeeendę 
co koi lęk, ból kołysze.

Na kołowrotku marzeni# 
babiego lata nić przędę.
Nić szara w złoto się zmienia
lasów więdnących tak kraśnie ™
(jak dziecko, które uśmiechem 
dzień przeszły żegna, nhn zaśnież

Ty, od ozimin ciężarna 
choć poszum śmierci przy tobie, 
rzuć w duszę petne twe ziarna 
tym, którzy żarem spaleni 
podnosim dłonie patrz! — obie.

Znużonych drogą ł dolą —
Uda ruj clłiebem i solą
śpij królewno z bajki — Jesieni!

Wiadomości muzyczne.
Lwów, 10. listopada. 

Filharmonia warszawska poświęciła ostatni 
koncert piątkowy Debussy‘emiu, Ducasowi i Czaj
kowskiemu. Orano „Popołudnie Fauna", „Ucznia 
czarnoksiężnika" Ducas‘a , oraz irwertirrę „Romeo 
1 Julia" Czajkowskiego pod batutą Młynarskiego. 
W koncercie brał udział znakomity pianista Sf- 
rota.

Jadwiga Elsnerówna, dbśkonała wioifnistka, 
którą ubiegłego roku słyszeliśmy we Lwowie, 
grała onegdaj w Warszawie w towarzystwie 
słynnego śpiewaka Smirnowa.

Artur Rodziński, kapelmistrz opery warszaw
skiej dzierżył batutę na jednym z koncertów sym
fonicznych, w którym wykonał suitę Czajkowskie
go „Dziadek do orzechów", oraz sj mfonię „Z no
wego świata" Dvorzaka.

Małżeństwa of.cerskie 
w wojsku po’skiem.

Nowy rozkaz. — Specyalne komlsye oficer
skie opiniują o przeszłości narzeczonej. — 
Zarzuty zgłaszane do siedmiu dni. — Żenić 
wolno się oficerowi dopiero w 24 roku życia.
— Rozkaz odnosi się do oficerów w czynnej 

służbie oraz inwalidów wojennych.
Warszawa, 9. listopada.

(4*) W ostatnich czasach wyszedł rozkaz o 
małżeństwach oficerów. Rozkaz ten powołuje 
specyalne komlsye oficerskie, które mają zaopi-

V. OPINIA ZAGRANICZNA.
Wiefką bolączką Polaków jest zła opinia, ja

ką się cieszą za granicą — a która jest poprostu 
karykaturą prawdy. Muszą oni postarać się o 
zmianę poglądów w tym kierunku, jeśli chcą zy
skać pewne zaufanie w Europie. Powodem tego 
Jest głównie to, ze iuformacye nasze o P o łc i  c/er 
pane były głównie z Berlina, a wiadomo że sta
łym systemem niemieckim było ustawiczne oczer 
nianie Polski i Polaków, jako stojących poza na
wiasem, niegodnych wolności przyznanej im przez 
Bntentę i kompletnie niezdolnych, skutkiem swe
go tempramentu do ponoszenia odpowiedzialności 
wielkiego, suwerennego państwa. Powód tych in- 
synuacyi jest dla człowieka znającego Niemców 
gż nadto widocznym.

Uważanie Polaków za wiecznie uzbroiorych 
piratów czerpie swe źródło stąd, że Polska do1- 
tych czas jeszcze nie ma ustalonycn granic na 
wschodzie i wskutek czego musi utrzymywać 
dość dużą armię, dla obrony wschodniego frontu, 
ponosi ona ciężary za wszystkie inne państwa, 
gdyby bowiem nie te jej wysiłki militarne, zarazy 
bolszewickie, polityczne i fizyczne, zalałyby całą 
Europę.

Spolszczył dr. K. S-T.
CC. 4 m).

nlować o nieposzlakowanej przeszłości narzeczo
nej, jako o najgłówniejszym warunku.

Musi być zwołane zebranie oficerów danego 
oddziału i temu to zebraniu podaje się do wiado
mości nazwisko osoby, z którą dany oficer ma się 
żenić, Ewentualne zarzuty widny być zgłaszane 
do przewodniczącego komisyi w ciątgu dni 7-miu.

Jako granica wieku, przed upływem którego 
oficerowi nie wolno się żenić jest ukończony 24 
rok życia. Pod względem zastrzeżeń finansowych 
wprowadzono tylko pewme ograniczenia dla pod
poruczników i poruczników.

W razie ujemnej opinii komisyi, może bezpo
średni dowódca wnieść sprzeciw do wyższej wła
dzy, Interesowany oficer nra prawo reknrsu.

Rozkaz ten odnosi się do oficerów w czynnej 
służbie i do inwalidów, utrzymywanych na koszt 
państwa w odnośnych zakładach.

0 wybór zawodu 
wśród oficerów rezerwowych.

Warszawa, 9. listopada. 
„Zbrojna Polska" podaje rozkaz ministra spr. 

wojskowych gen. por. Sosrikowsłriego do ofice
rów rezerwy. Wedle brzmienia rozkazu, do rezer
wy odesłana została pierwsza lista oficerów re
zerwy. Na liście tej mają oficerowie rezerwowi, 
zanim ogłosi się Ich oficerami zawodowymi, podać 
w jakiej dziedzinie pragnęliby pracować. W ten 
sposób stworzy się korpus oficerów zawodowych 
oddanych z zamiłowaniem pracy.

Pojedyncze podania oficerów o zwolnienie do 
rezerwy armii nie będą uwtzględniane, z wyjąifkiim 
szczególnie ważnych wypadków. W każdym po
szczególnym wypadku zachować należy następu
jącą drqgę służbową: Pu-łk, Dywizya, D. O. 0„ 
odnośny Dep. Broni lub Służby, Odtłz. V S©t. Gen.

Minister Sosrtkowski zaznacza, Iż każdemu o- 
ficerowi pozostawia swobodny wybór zawodu i

wzywa w przygotowawczym rozkazie do zasta
nowienia się nad wyborem.

Pierwsza Inbiota-SsśnF' w Polsce.
W szkole głównej gospodarstwa wiejskiego w 

Warszawie.
Warszawa, 9. listopada.

(~f) Na wydziale-Leśnym szkoły głównej go
spodarstwa wiejskiego w Warszawie zanjduie się 
pierwsza w Polsce studcaiilka, która ma być Lo- 
bietą-leśmkiem,

Kontrola admin;stracyi wojsk.
Lwów, 10. Estopada.

(il) Z ramienia Ministerstwa Skarbu i za upo
ważnieniem M. S. Wojsk. dfcSegowaue zostały 
specyalne organa władz skarbowych, celem prze 
prowadzenia kontroli admialstracyi wojskowej w 
całem państwie. W zakres czynności tych komt- 
syi wchodź?: badanie etatów w dowództwach i 
oddziałach, ich koniecznej wysokości I ewenL re- 
dukcyi, badanie ksiąg kasowych, rachunków, spo
sobu ich prowadzenia, celowości 1 oszczędności 
w wydatkach — słowem całokształtu tych spraw 
wojskowych, które bezpośrednio odbijają atę na 
Skarbie Państwa

W skład takiej komisyi, urzędkijącej już od 
kflku dni w Iwowskiem D. O. Ki wchodzą: jako 
przewodniczący dr. Tadeusz Polak, prez. Izby 
skarbowej we Lwowie, pp. J. Mląezyńsfct wfcedyr, 
P. T. B., dr. Franciszek Toinanek, prof. PoftedmR 
ki, Franc. Kfkala z Olcr. Izby kontr., Stanisław* 
Iwanicki i Stanisław Sta szatek.

Czynności w okręgu Iwcrwiskirn potrwają pa< 
rę tygodni.

Sanacya stosunków wodociągowych we Lwowie.
Budowa drugiego wodociągu konieczna.

Miastu grozi katastrofa wodociągową. — Co mówią eksperci? — Konieczność wprowadze
nia wodomierzy. — Fatalny stan wodociągów. - Piętnaście milionów niedoboru za I półro

cze. — Program sanacyl stosunków wodociągowych.<» ,
Lwów, 10. listopada, j wadzenie kontroli ilości zużytkowanej wody

(a) Wielce żywotna dla miasta kw estya zapomocą wodomierzy, w raz z rów noczesnej 
ostatecznego uregulowania stosunków wodo- zwiększeniem ilości doprowadzonej wody do 
ciągowych poczęła w ostatnich czasach bu- miasta, może zapobiedz grożącej katastrofio 
dzić głębokie zainteresowanie tak ze strony wodnej. .
Zarządu miasta jako też szeregu komisyi i sek Spraw a tedy niezmiernie ważna i pilna, 
cyi Rady miejskiej. i ponieważ wodociąg dzisiejszy nie spełnia na-

Debatowano już nad spraw ą rozszerzenia leżycie swego zadania, gdyż jest zamykany 
względnie budowy drugiego wodociągu oraz przez przeważną część doby mimo że pompo 
sprowadzenia wodomierzy jako nieodzowne- wanie wody z Woli Dobrostańskiej jest obeo- 
go środka oszczędnościowego na kilku ostat- nie większe niż w okresie przedwojennym, 
nich posiedzeniach komisyjnych. Konieczność ograniczenia konsumcyi wo-

Dziś stan rzeczy przedstawia się w ten dy doprowadziła do tego. że wodociąg n. p. w 
sposób, że o He Reprezentacya miasta zechce dolnej strefie miasta zamknięty w ciągu doby
zapobiedz bliskiej już zupełnej katastrofie wo 
dociągowej we Lwowie, musi bezzwłocznie 
przystąpić do budowy drugiego wodociągu i 
wogóle sanacyi stosunków wodociągowych.

W edług zdania ekspertów — dotychczas 
; istnieje ty.lko jedno ujęcie wody w Woli Do- 
ibrostańskiej. gdyż drugie ujęcie na terenie

przez 15 i pól godzin. Powoduje *  zrozumiało 
wśród ludności rozgoryczenie, jak również 
wielkie niebezpieczeństwo w razie pożaru po
mijając już to, że wodociąg peryodycznie za
mykany, traci znaczenie urządzenia zdrowot
nego.

Co do stanu wodociągów pod względem
i Szklą zalecone przez ekspertów jeszcze w r. ekonomicznym, to przedstawiają się one rów- 
{1912 nie zostało dotąd wykonane. Ostatnie ba nież fatalnie. Zamkniecie rachunkowe za I pół 
dania stwierdziły, żc wodociąg lwowski w naj^ocze bież. roku wykazuje blizko 15 milionów
bliższej już przyszłości nie będzie mógł — mi 
mo ograniczenia konsumcyi — zaspokoić za
potrzebowania miasta.

W ścisłej łączności pozostaje z tern kwe
stya bezzwłocznego wprowadzenia wodomie
rzy we wszystkich realnościach. gdyż skut
kiem niekontrolowanego wydawania wody i 
tracenia wody bez pożytku, wydatność wodo
ciągu stanęła u h--esu, w czasie znacznie wcze 
śniejszvm niżby to bvło się stało w razie wy - 
dawania wody pod kontrolę wodomierzy.

Nawet doprowadzenie z dobudować się 
mającego nowego ujęcia źródła w Szkle wo
dy w ilość! 7000 m. sześć., na dobę nie zdoła 
sytuacyi zupełnie uzdrowić, lecz tylko zapro-

marek niedoboru, a wskutek ciągłych podwy
żek cen węgla i robocizny, niedobory te dalej 
wzrastają.

W edtug obliczeń m. Zakładu wodociągo
wego koszt w łasny wody w miesiącu maju 1 
czerwcu wynosił powyżej 7 marek, w lipca 
powyżej 12 marek — zaś cena od 1, m. sześć, 
wynosiła zaledwie 6 marek!

Przeprowadzenie programu sanacyi sto
sunków wodociągów przez rozszerzenie wo
dociągu lwowskiego rozpocząć należ]' od bez 
zwłocznego pomnożenia personalu wodocią
gowego zwłaszcza inżynierskiego w dyrekcyj 
Zakładów wod. Stan dzisiejszy, grożący na 
przyszłość zupełną dezorganizacyą nie pow*
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nien być przed/użany, naw et dla samego n o r  
malnego funkcjonowania istniejących już u- 
-ządzeó.

Sprawy miejskie.
Lwów. 10. listopada. 

POSIEDZENIE SEKCYI RADY MIEJSKIEJ.
(a) Na onegdajszem posiedzeniu Sekcyi II 

R. m. uchwalono oddać do dyspozycyi rekto
ratów uniwersytetu i politechniki ubikacye I. 
piętra realności miejskiej przy uL Pijarów 35 
na cele bezpłatnego pomieszczenia potrzebują 
cej mieszkania młodzieży akademickiej.

Związkowi miast polskich w W arszawie 
uchwalono wypłacić resztującą kwotę 194.000 
marek tytułem wkładki członkowskiej gminy 
Lwowa.

Na posiedzeniu Sekcyi III (budowlanej) na 
wniosek r. Krocha uchwalono, aby wszystkie 
rekursa w spraw ach budowlarvch były przed 
kładane Sekcyi I<II a potem dopiero komisyi 
rekursowej. /

Na prośbę Tow arzystw a łyżwiarskiego 
uchwalono zgodę na pobór wody z wodociągu 
nowo wuleckiego na cele zalewu toru łyżwiar 
skiego oraz na wykonanie ruroc;agu według 
przedłożonych planów.

SUBWENCYK.
(a) Na posiedeniu Sekcyi V (organizacyj- 

liej) przyznano Tow. Szkoły handlowe] sub- 
wencyę w kv:ocie 12.000' marek na cele utrzy 
ńania szkoły.

Zarządowi Polskiegfr Domu akademickie
go im. A. Potockiego uchwalono siibwencyę 
w kwocie 10.000 marek.

Z ź y c la  m ło d z ie ż y ._______

Endsckie m tody walki 
na uniwersytecie.

„Zdobycie" CzytbTdl Akademickiej. — Wpisa
nie „ad hoc" 70 kleryków. — Zamierzenia mło

dzieży polskiej.
Lwów, la  listopada.

Wczoraj wieczorem odbyło się m  tJmiwersy- 
BHIlI l l i l H IIIHIIlIMMlfWMWWBBMIIWBBMEaa
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kobieta, która zabiła", sztuka w 5 aktach 
z prologiem i epfloglem, napisał Sydney Gar r iks.

Lwów, 10. listopada.
Jakkolwiek Asr.jryka cUubi się iż jest nowym 

Światem, wobec tego jednak, że ze staiego tyk 
przejmie, śmiało można mówv o europeszowaur 
się Amery ki

Czy jej to na zdrowie wyjdzie, o tem mogła
by jej tylko w bardzo poufnej rozmowie powie
dzieć babcia Europa w doświadczenia bogata, po
dobnie jak owi I-^drwista-dorzy, którzy WTaz z 
pocałunkami wszczepili jad w pięknych i zdro
wych mieszkańców Nowej Ziemi.

Mogłaby... Afe nie powie, wychodząc ze 
fłusznego może skądinąd założenia naucz poleli lu
dowych dawnej daty co to bdł: uczniów w szkole 
da-iegó, że ich (t. j. owych nauczycieli), kiedyś 
tafcże bito.

Nie w icdzre&śmy zatem wcale, że nasza, np. 
podwójna moralność, wyrób europejski, „first 
class", tak dr-biy grunt znajdzie w Ameryce (przy 
pomnijcie sobie przed laty podróż Gorkiego do 
Ameryki ze swę przyjaciółką) nie mówiąc już o- 
ezywiście o alkoholu, ani o ideach, Które w oj- 
ęzyżnie bus»essanen‘ów stają się najlepszym Lu- 
łiuessem.

Pi emiera ,Kobiety, która zabiła" przekonała 
pas, że zazdrość Otella zrodzona w Europie po
wędrowała mo, zera i po tamtej jego stronie zo
stała Sście po amerykańsku odświeżona.

John Morlani, nritarder — jakżeby inaczej? 
przekonał się, że żona go nie kocha. Mll>ard~r 

wpada w wśdekry gniew i rzecze: „Jakto, więc 
|u s tw o r a  mające w gosagu n ju . rifelamić i

tecb  doroczne Walne Zebranie Czytefed Akade
mickiej. które wskutek naprężonego .nastroju prze- 
c^ąsnęło się do rodSL 2 w nocy.

Zebranie, zapowiadane na parę dbi przedtem 
stro KiłczOTń wzmiankami w „Słowie Po kskiem" 
i nad wyraz łtlekufiturab™mt świstkami, podpisa
nymi przez Og. Akad. Związek Narodowy, wyka
zało raz jeszcze, że mimo całą demagogię t. zw. 
„narodowców" rozwija się w młodzieży powojen
nej głęboka Świadomość jedynie racyonałnego, 
ideoy o-porftjł-zmeKłj, a nie partyjnemu kiCAmknu 
Mimo jednak \awoiywaii io .wspólnej, !sidtura*nei, 
naukowej i społecznej pracy, irkne przy gniatają- 
cych wywodów z* strony kol Nawrockiego, II#- 
raisza, Skalaka, Bejsakowicza i be., Czytelnię „zdo
b y li hnfcie, którym rola młodzieży akademickiej, 

wotnem państwie połskiem, przedstawia się je
dynie jako wysługiwanie się (intratne zresztą) 
partyom starszego społeczeństwa.

Zaznaczać należy, że na 280 zebranych (cy
fry podajemy okrągło) n o  opowiedziało się prze
ciwko skrajni> partyjnemu nowemu wydziałowi 
który przeszedł 140 głosami, w czem 70 głosów 
kolegów Z teologii, których „ad hoc" do Czytelni 
na rozkaz t  góry wpisano. Dziwić się należy kon 
zystorzow k że zerwała na oodebne nietaktowne, 
z powuga przyszłych duchownych nteBcuiące na
dużywanie swych młodych wychowani: >w, do 
nierwolntezych wystąpień pa/ryjnych.

Wkrótce obszerniej rmówic będziemy mogf 
nowe ugrupowania młodzieży akademiddej, któ
ra mimo nawet pozorne niepowodzenie, zboczenia 
z drogi kolegów zbałamuconych frazesami, tracą
cymi z dnia na dzień swą wartość jako też tanią 
wiecową demagogią, dążyć bidzie A^rwale do 
jednego celni: wychowania prawdziwych obywa
teli Rzeczypospolitej Polskiej, zdolnych do pod-, 
jęcia ctężJćei pracy przy budówie gmachu pań' 
stwoweści naszej.
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Tydzień uroczystości 
oswobodzenia Lwowa.

Lwów, 10. listopada.
Komitet budowy pomnika .,Orląt" na Tech 

nice, urządza cały tydzień obchodu uwolnienia 
Lwowa od inwazyi ukraińskiej. Tydzień roz
poczyna się dnia 13. listopada w niedzielę uro 
roczystą Mszą św. o grodz. 10 rano na Teehni-

starą matkę ośmiela się nie kochać mnie, nrliai- 
dera, Johna Morlanda, starszego od niej o cal? 
jej młodość? — tylko jakiegoś młodego malarza"? 
Chce znaleźć dowody zdrady : znaleźć ich nie mo
że, bo autor jest tak sprytny, iż ukochanemu La
wiruj każe choiować k potem umrzić. Morland 
jedrak jest zazdrosny o nryśH jej biegnące ku tam 
ter™, choć już zmarłemu, o listy poprzednio pi
sane, o litość i w tej zazrfgS&ą khc drtwsism to
rem dziwnej logiki, w szalu sasnoudręczenia czyni 
wszystko, by dowóJ zdrady uzyskać. Istnieją po
dobno i w Europie śnsłyfaicye, gdz.e można „wy
nająć" mężczyznę w eału łiiysktmia rozwodu z 
niegodną żoną. John Modami znaidiuie jednak i po 
za taką instyitucyą pk&nego mężtzyżnę, który u- 
wiedzie jego żonę, uwiedzie wobec świadków. 
Dwu tylko rzeczy nie przewidział przemycany 
miliarder: że Lawin ją zabije uwodziciela a on sam, 
on, John Morland, cyfrę w piersiach zamiast ser
ca mający, m  Józię się w zakładzie obłąkanych.

Słuchając tej — sit venia verbo — sztuki, po
wiedzieliby można: zmieniają się czasy, zmienia
ją się . . .  okrzyki

Rozlegało się ongiś w dramacie francusikr. 
pod adresem przewrotnej kobiecości: „Tiue-la!" — 
dziś okrzyk ten w zmienionej formie wraca jako: 
tuc-Ie!

W „Ko-bfecie, która zabiła" najciekawszą po
stacią jest właśnie ten typ m^ski, w którym szu
brawiec zwycięża egoistę ppto, aby egoista mógł 
zwyciężyć szuorawca. Patrząc na jego kłamstwa 
i kłamstewka, na jego wyrafinował® sztukr uwo
dzenia, pokrytą namiętnym uśmiechem, mośaiaby 
tal ż̂e dodać do znanego Pj wiedzenia, że jeśli to -  
bkta jest tym szt rem, którym mężczyznę. sza
tan ciągnie do piekła, to naodwrót medczyzus 
jest to .Jedwhna pęila", Irtóra prowadzi kobietę .̂ 
Utłbb kratki sądoaw.

ce, którą odprawi NajdosŁ ks. Arcybiskup BO* 
czow^ki a na którą Komitet zaprasza całe pol
skie społeczeństwo Lwowa. Wieczorem tegoi 
dnia hołd literatów lwowskich bohaterskim 
dzieciom jako „Wieczór Orląt" w ratuszu o 
grodz. 7 wlecz., połączony ze śpiewem chóral
nym Nnsigpnie w. ciągu tygodnia odbędą się 

zbiórki uliczne, po lokalach i instytnoyach, 
■,v czwartek 17. listopada, w piątek 18. listopa
da i w poniedziałek 21. listopada przedstawień 
nia \y teatrach miejskich. W sobotę 19. Iistopa 
da o godr. 7 wiecz. w sali ratuszowej preiek- 
cya ks. kan. Dziędziełewicza p. t. W rażenia 1 
refleksye z obrony Lwowa. W niedzielę 20. 
listopada o godż. 12 w południe Msza św. u 
GO. Dominikanów, podczas której łaskawie 
przyrzekł grać na organach p, proi. Rangi, zaś 
śpiewać primadonna naszej opery p, BanJrow  
ska, na wiolonczeli p. Schmar jur. Popołudniu 
podw'eczorek w salach Kasyna i Koła lit. o 
gociz, 5 a we wtorek 22. listopada wielki raut 
jako wyraz radości. W  ciągu tygodnia odbę
dzie się również koncert w Tow. Muz. Wielką 
a tra k c ją  są prześliczne nalepki rysunku pro!. 
Rybkowskiego z wierszem St. RossowtLiego, 
wszT^tkie polskie okna zajaśnieją w tvm ty
godniu ihiminacya amnrantowo - biała, bo 
wszak każdemu jest miło przyznać się do pol
skości i do radości z oswobodzenia Lwcwa, 
Nalepki są do nabycia we wszystkich więk
szych sklepach oraz u W-P. StamirowsUej ul 
Eriedrichów 5, I. p.

___________________________________ r J L

Z sym łyk&u dzisonlarzy,
I wów, ia  l^opadi

Syndy<„it Dziemrkarzy p o lsk io d b y t oneg- 
ćkj posiedzeń'c, na Którem p-ze" odnicoaący Dr. 
VogeI prze<2ożył sprawozdanie finansowe ze 
Zjazdu iDriemrakanzy poŁ we Lwowie, zatwier
dzone przez komitet tego Zjazdlu, poczem wyraża 
jeszcze raz podziękowanie tym -cazysCtta, któ
rzy do świetoego przebiegu przyczynił rlę a w 
szczegćluoóci pp. b. prezyderao^/l minisirów Wi
tosowi, b. irktistrowi kole? Ja-dńsŁJerrai, prezeso
wi Zwięzkn banków Dr. Szarskiemu, >ore7.esoŵ  
komitetu wyfeonaw. T p iS P  Wschodsaii Tur- 
skiemr.% prezyd. miasta Neumanaowi, jnrezfsow! 
Tow. KrrdL Zkm. Laskowskienm, paniom Netann

SaMka ta przybjda do nas otoczona zapa
chem sensacyjnośd. i to jej z pewnością zapewni 
powodzenie i na nasze! scenat. Wartoiść |aj jednak 
ujwwnia się tj/3ko w wysi?3cach reżyserskich, któ
re z kJuemrtograficznei akcyi srarasj się wydo
być walor dekoracyjny. Istcrtok teatr f  .owdd 
dał jej oprawę nadzwyczajną 1 <2a tejże samej 
oprawy vrarto rzecz tę zobaczyć. Tło kotarowe, 
na którem rozgryv/a się akcya, światła i cierio 
kierowane tamiejirtnie sprawiają dokonało wraże
nie i są nie tylko zdobyczą, ale rzeczywista war
tością spektaklu.

Do te^o tła dosteaialp się srą swą przede 
wszysrfdriem BarwiMca. Ileż odcieni bólu, gniewu 
pogardy- przebaczenia, roztoczył? jŁzed nam1 jej 
bogata iłdywiduainaść ariyrstyczna. Koiicov/a sce 
iml najfnsdrejaza, gćzie o \v4os czaiła się przesa
da, zagrana była z tę wstraeaniężlfwośc^ znamlo- 
m^ąc? wieTd tałónt aktorSk. Rasińskj w roi) Mor- 
lauia miał należytą powagę i umiar, jako reżyser 
zasłużył na rzetetor pochwałę. Dziiwi tylko, że 
na ruczeyół wejścia owych dwa świadków, o któ
rych s?ę w sztuce mówi, iż są gentfemen'ami, tak 
mało zwrócił uwagi. Bo ci świadkowie przypo
minali raczei zudtów k-owoderslrch, aniżeli get^ 
tlemenów.

Dobre wartuiki s ceióczae IMichtiowicza gra 
pomysłowr rhoć naużs za małe rucMiwa, uczy
niły z r o l i ” wicehrabiego silnie zaryso waną i  cie 
kawą eostaó Mile powftaHśmy po dłuższej przer
wie znowu na srenie, choć w drobnej rólce, zja
wiającą sję JarJkowLiĄ. Zanotować należy dobrą 
arę Filarowej i Czajkowskiego. Na wzitóirikąi «a- 
skrgró: M a lin o y /s ik k  Bssmryńsid L o r ta r r a n  i  Dy- 
dadd, .

w zasł. Mici alina Szwarcówaa.
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M T  Da wiadomości milth dłusoleiulch OdMorcdw!
J r o id łe  MautnerowsKie i Sp.ringerowsK.ie
tnanej światowej stawy poleca wyłączny reprezentant na całą Polskę
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nowej i LaskownfcJctej, jako też wszystkim in
nym, które zajęły się urządzeniem rautu a p. Dr. 
Zofii Pasławskiej-Drexler, Tow. śpiew. „Echo" 
i tw>. K. Krzyżanowskiemu i E>r. Steinbergowi za 
tic*zial w- tym raucie.

Następnie zawiadomi! Dr. Voge!, że minlster- 
stwo sptaw zagraniccoych wyraziło podziękowa
nie za doskonale zorganizowane przyjęć (kilku 
- '

wycieczek zagranicznych dziennikarzy a wyni
kiem pobytu angielskich dziennikarzy są Miczrae 
artykuły obszerne o-Poisce zamieszczone w wie
lu angielskich pismach.wf.

Reszrtę posiedźen-a Syndykatu wypełniła ob
szerna dyskusys o spravTacn zawodowych, w któ 
rej wzięli udzia! pp. Frylirag, Laskowrtick*, Lech, 
Paratidowski, Rulłe, Wład. Sz^aderowifo, i inni.

NACZELNIK ŻABA ROZSZERZENIA TERENU 
PLEBISCYTOWEGO NA LITWĘ.

"Dalszy ciąg ^elegramów ze str. 1-szei) 
szerzonym. O zjednaniu prawicy niema mowy. 
Bndecya, która prowadzi już jawną akcyę prze

ciwko Naczelnikowi bó stw a , całą tę sprawę, któ 
ra jest jej bardzo na rękę, chce wyzyskać dla 
swoich celów. Poważne koła wypowiadają jednak 
przekonane, że do przesilenia państwowego 'nile 
przyjdzie.

Ustawa o d nieie uchwalona w brzmien u rządowem.
Warszawa, 10. listopada. 

(ETL) Na wczorajszem posiedzeniu pod- 
korałsyi danino we j uchwalono ustaw ę o dani

nie w brzmieniu rządowem, z wrjątklem art. 
3-ciego i 7-ego

L ga U?s. bada stosunkf ekonom czne w Prlscs.
W arszawa 10. listopada.

(ETE) Dziś przybyw a do W arszaw y de- 
legacya z ramienia Rady Ligi Nar., celem zba 
dania stosunków ekonomicznych w Polsce. W 
skład delegacyi wchodzą angielscy, francuscy 
belgijscy i amerykańscy członkowie L. N. De 
iegacya ta przybyw a do W arszaw y po kilku

dniowym pobycie w  Gdańsku. Po przeprowa
dzeniu studyów gospodarczych w W arszawie 
aelegacya udać się ma do Rygi. Dziś u. p. Ol
szewskiego dyrektora depart. polit. rainist. 
spr. zagr. odbędzie się przyjęcie celem zapo
znania delegatów Ligi Nar. z polskiemi kołami 
politycznemi, przemysłowemi i handlowemi.

MAiKKA POLSKA W ZURYCHU.
Zurych, 10. listopad,’. 

{Tel. wl.) Notowania końcowe marki polskiej 
wynosiły 0T7.

E R C H I H A .
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

Teatr Wielki:
We czwartek 10 listopada o g. 7-30 „Tosca", 

opera w 3 aktach Pucciniego, debiut Andy Kitscta- 
tnąn.

W piątek 11 listopada o g. 7.30 ..Kobieta która 
zabiła", sztuka w 4 aktach fia-rriksa.

W sobotę 12 listopada o g. 3.30 przedstawie
nie dla młodzieży ..Zemsta", ikomedya w 3 aktach 
A. Fredry.

W sobotę 12 listopada o g. 7,30 .,Tosc?“, ope
ra w 3 aktach Pucciniego, występ Andy Kitschman

Teafr Nowości.
We czwartek 10 Rstooada o g. 7.30 ..Taniec 

szczęścia", operetka w 3 akrach R. Stolza.
W piątek 11 listopada o g. 7.30 ..Taniec szczę- 

Sch", operetka w 3 aktach RI Stolza.
W sobotę 12 listopada o g. 7.30 ..Taniec szczę

ścia", operetka w 3 aktach R. Stolza.
Repertuar Bagateli lwowskiej.
Gościnne występy Józefa Urstełna (Pikusia),

I. Zbierzchowskiej, M. Windheima, M. Rentgena i 
H. Ordonówny. 1) 100.000, żart w 1 akcie. 2) Wiel 
ki dz>al koncertowy. 3) Przed bramą, pastel scen- 
łśczy w l akcie

Początek o godz. 8 wieczorem.
Repertuar Teatru lit.-art. „UL", ul. Ossoliń

skich 10.
1) Część koncertowa z udztołem pp. Ardei, 

Frouem, Bronowskiego,' Michałowskiego, Mlrskie- 
40, Wklińskiego i iti. 2) .Rycerz przemysłu", 
tzkic sparafrazował Ruj wid. ?) „Wysoki gość", 
żart sceniczny Bronowskiego* 2

Lwów, 10. listopada.
Debiut p. Andy Kitschman, We czwartek 11 

kra- odbędzie się w .To-sce1 debhtf znanej pie

śniarki p. Anidy Kitschman w roli tytułowej. Przed 
stawienie to odbędzie się w nowej zupełnie obsa
dzie z pp. Maranem i Wiszniewskim. Dyryguje p. 
Lehrer. „Tosca" w tym składzie powtórzona bę
dzie w sobotę. P. Kitschman dyrygowała w roku 
1913 orkiestrą w Teatrze Wielkim we Lwowie z 
dużym sukcesem, oraz p<rzez trzy lata prowadziła 
orkiestrę w Teatrze Nowości, obecnie po ukończę 
niu studyów u prof. Flam-Plomieńsodego zamierza 
poświęcić się karyerze operowej. Dzisiejszy jej 
występ zainteresował niesłychanie sfeiy miuzycz 
ne naszego miasta.

Kasa miastowa Teatrów miejskich. Od 15 bm. 
bilety do ^rszysfk:ch trzech teatrów miejskich, tj. 
do Teatru Wielkiego, Małego i Teatru Nowości 
będzie można nabywać n:e tylko w kasie Teatru 
Wielkiego, który dla wieHdej części publiczności 
leży nieco z drogi, lecz również w lkas!e miasto
wej przy Księgami rPoIskiej {ul. KI. Tańskiej) i to 
w bardzo dogodnych godzinach, bo bez przerwy 
od 9 rano do 4 po poł.

Najbliższym wieczorem z cyklu odczytów, 
zainaugurowanych przez Związek Literatów Pol
skich, a -wzbudzających, podobnie, jak 1 zeszłego 
roku, żywe zainteresowanie wśród szerokich 
rzesz kulturalnej publiczności lwowskiej — bę
dzie prelekcya dra Józefa M;rskiego, poświęcona 
Stanisławowi W yspiańskiemu. Dr. Mrrski zajnre 
się ideą wyzwolenia w twórczości nieśmiertelne
go poety. Wieczór urozmaicony będzie recytacyą 
wyjątków z dziel Wyspiańskiego. Wygłosi je je
den z najwybitniejszych naszych recytatorów. — 
Niewątpliwie wieczó' ten bedzie piękną atrakcyą 
obecnego „sezonu" odezjtowego. Bliższe szczegó 
ły podadzą niebawem dzienniki.

Koncerty orkiestry narodowej. W tych 
dniach w powrocie z kresów wschodnich przy 
będzie do Lwowa erkiestra narodowa pod dy- 
rekeya Stanisława Namysłowskiego. Obecnie 
orkiestra koncertuje w Stanisławowie, Koło
myi, Stryju i Drohobyczu. Koncerty we Lwo
wie wyznaczone zostały na dzień 18.. 19. i 23 

i h. m. Pierwszy koncert odbędzie się w sali 
[Towarzystwa Muzycanego przy u l Chorątż- 
iczyzny. następne dwa w sali Sokola Macierzy

poczem odjedzle orkiestra na dalsze turnee do 
zachodniej Małopolski. Przepiękne marsze, 
krakowiaki i oberki wykonywane przez zna
komitą orkiestrę spotykały się wszędzie z jak 
najw!ększem uznaniem. Niewątpliwie i Lwów 
pośpieszy na owe niezwykłe wieczory.

Jak Towarzystwo asekuracyjne „Przyszłość" 
wynagradza swych urzędników? Urzędnik Towa
rzystwa asekuracyjnego „Przysztosć", po 25 la
tach służby, ma otrzymać cbecnie a ż . . .  4.000 mk. 
miesięcznie. Pan K. posiada żonę i kilkoro dzieci, 
niemożliwem jest więc zupełnie, by mógł wyżyć 
z tej tak naprawdę marnej perasyi I tak więc po 
25 latach sumiennej i wytrwałej pracy, zanrast 
wypoczynku, pracować musi w dalszym ciągu, 
by zarobić na chleb codzienny. Tow. asekuracyjne 
„Przyszłość" powinno w imię sprawied1 iwoścr i 
siuszttosci wyznaczyć p. K. odpowiednią perasyę 
i postarać się, by emeryci Towarzystwa nie ginęli 
z głodu.

Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa ko
nieczne* obrony właścicieli realności, zwołanen? 
celem złożenia sprawozdania delegatów warszaw 
skich, wybrano wydteiaf, do którego weszli dr. 
Błażejowski, dr. Szalay, dr. Gelehrter, dr. tiaus- 
man, dr. Finkler. prof. dr. Zakrzewski, dr. Serbeń- 
ski, iraż. Gutwald, inż. Jaskólski, irż. Dobrowol
ski, Baruch Czysz, M. Rohatyn, H. Szupira, M. 
Krynicki, Ign. Schwarzwald, M. Podkówka, Fr. 
Szwarc.

Dowództwo m iasta zawladrmia: Dnia 12. 
listopada b”. nastę i wysadzenie w ększej ilości 
amunięyi na Boniach janowskich. Ze względu 
na beznieczeństwc publiczne, ostrzega się przed 
zbliżaniem do miejsca, przeznaczanego do wy
sadzenia amunityi. Upraszz się P. T. Publicz
ność o zastosowanie się do wskazówek poste- 
r nków; które będ^ ustawione do zabezp toczenia 
miejsca wybuchów.

Kurjerzy, kurjerLI, wywiadowcy z listo
padowej obrony Lwcwa 1918, dla spraw ważnych 
i Osobistych zechcą się jawić na zebraniu, które 
o.dbę’z!e się w niedzielę 13. bm, o godz. 12 tej 
w poł. w sali gmacnu Sokoła Macierzy, ul. So
koła 7, II. p.

O po.opszenle bytu urzędników prywatnych. 
Piszą nam z miasta: Ciężkie warunki życiowe, 
szalejąca drożyzna i małe widoki porawy stosun
ków zniewalają zastępy urzędników prywatnych 
do podniesienia głosu. Zabieramy głos w imię 
sprawiedliwości, my, którzy w lwiej części swoją 
pracą częstokroć bardzo cięiżką przyczyniliśmy 
się do ich wzbogacenia się czy też rozwoju. Zbli
ża się zima. Rodziny nasze częstokroć bez zaso
bów na jej przetrwanie z prawdziwą troską pa
trzą na jutro. Drożyzna niezbędnych pgtykulów 
nie pozwala nam na zaspokojenie nawei najkonie
czniejszych potrzeb z pobieranej płacy nie wystar
czającej zresztą na skromne życie kawalera. Sto
sunki te były niedawno przedmiotem obrad i roz- 
pairywań kongregacyi kupieckiej we Lwowie. Za
padły uchwały, których celem było ulżenie niedoli 
swoich pracowników przez odpowiednie podwyż
szenie ich płac względnie wypłatę w listopadzie 
odzieżowego. Wielu też kupców i firm handlowych 
w zrozumieniu wyjątkowego położenia swoich u- 
rzęidników poszło za uchwałą, lecz bardzo wieki 
milczeniem ją zbyto udając, że o niczem nie wie
dzą lub nie rozumieją. Byłobj' rzeczą pożądaną, 
by Kongregacya kupiecka, skoro na takiej stanęła 
platformie, przypomniała hn obowiązek temlar- 
dziej, że akcya ta powinna być równomiernie i o- 
gótnie przeprowadzona a nie u poszczególnych 
kupców i firm handlowych.

(r) O hygienę w zakładach fryzyersklch. 
Swego czasu, jak wiadomo, zostało wydane 
rozporządzenie, wzbraniające surowo używa
nia w zakładach fryzyerskich gąbek i Dendzll. 
Zarządzenie to wydane zostało ze względów 
hygienicznych. Przez pewien czas rzeczywi
ście zarządzano częste rewizye lokalów fry
zyerskich, w celu skontrolowania czy dn prze 
pisów się stosują. Niedługo jednak to trwało. 

; 1 dzisiaj w pewnych lokalach fryzyerskich 
swobodnie używają z powrotem gąbek, we
szły również w* użycie na nowo pendcle, Wsku 
tek tego szerzy się w szalony sposób choroba 
uciążliwa i przykra t. zw. figówka. Z wracam j  

,na tc stosunki uwagę odnośnych czynników.
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Ruch powstańczy'na Ukrainie.
Oalicyauie opuszczają czerwone szeregL —- 
Galicyjski komunista Peiriw. — Bolszewicy 
pragrą scnromć się na terytorynru wschod
niej Małopolski. — W Kołomyi oczekuję ich 
przybycia. — Nowy oddział powstańczy. — 
Teren operacyjny bolszewickich oddziałów.
— Zdobycz powstańców. — Kto zdobył Lipo

wiec?
Skała, 9. listopada.

Wedle wiadomości nadeszłwn do „Ridnego 
Kraju" z Ukrainy Galicyanie, którzy służyli w 
szeregach czerwonych, korzystając z zamieszania 
masami dezerterują za Zbrucz. Oburzenie ludno
ści przeciwko komunistom galicyjskim wielkie. 
Wśród galicyj .kich korrunisfców na terenie Ukrai
ny wyróżnia się Petriw ze Stanisławowa, który 
'w zdobywaniu pieniędzy, pozbawił życia setki lu 
dzi.. Obecnie zamierza on porzucić bolszewlków i 
■powrócić do Stanisławowa.

Ludność Ukrainy coraz bardziej ujawnia swą 
aktywność. Bolszewicy odcięci od swych oddzia
łów i pozostający w okolicach Kamieńca—Stude- 
nicy zwrócili się do polskiej właćtfy nad Zb'n- 
czem z proSbgj o przepuszczenie ich na terytoryum 
wsehod.iiej Małopolski Władze polskie odpowie
działy, iż jest to możliwe tytko wtedy, gdy dadzą 
się rozbroić 1 internować. (Przedstawiciele przy
jęli tę umowę. Z godzftiy na godzinę oczekuje się 
w Kołomyi przybycia czerwonych.

W okolicach Kamieńca pojawił się powstań
czy oddział Imienia Janka Karmeluka. W rejonie 
Parajówki zniszczono oddział bessarabski Kamie 
niec okrążony przez powstańcze oddziały. P!o 
wsiach zarządzona mobiftzacya. Równocześnie 1 
boiszewlcy zarzgiJżają na swoją rękę mobilżzacyę.

Cztero-tysięczny zanorozki oddział zniszczył 
tyinfe załogi czerwonej armii. Bolszewicy tracą 
siły do obroni'.

Linia panowania drobnych bolsze wiek"eh od
działów biegnie przez Huków, Lauckoronę, Sza- 
tawę i Nowa Uszycę.

Przy zajęciu Pioskirowa w ręce powstańców 
dostał się cały cfywizyon w pełnym składzie, bo
jowym, razem z armatami, nabojami, końmi i t. d. 
Wszystką zbroję rozdzielono natychmiast pomię
dzy powstańców.

Zgodnie z wiadomościami, miasto Liporw;tc  
, zajął powstańczy oddział, pod dowództwem cho

rążego L. Czupryny.

Z NIEOFICyALNBJ GIEŁD? PRZEDPOŁ.
Lwów, 10. listopada.

Na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej pa
nowała tendeneya zwyżkowa. Obrót obcemi wa
lutami silnjr, z wyjątkiem na marki niemieckie 
i dolary.

Dolary amerykańskie 3450—3500, Jedynki 
i dwójki 3350—3*ł00. dolary kanadyjskie 2800— 
2850, 1 -ki i dwójki 2700 — 2729, ma rkl nie
mieckie 18‘50—19*00, setki 17‘80—18C0 drobne 
17 DO—17-50, leje 23*50—24 00, drob-e 22 50— 
23 00, czeskie korony 35*00—3ó*00, drobna 34*00 
do 35*00, aestryaekle tysiączki 0000—0000, setki 
000*00—000*00, 50-korpnówki 60*00 — 65*00, 
20-koronówki 18’00 —18 50, 10-koron> 17*00 — 
17*50, 1-kt i 2-ki 0*90—1*10#., ruble 5-setki 1*90 
2*25, setki 2*00—5*10, 25-rubłówki 1*90—2*40, 
10-ribL 1*50—1 *70, reszta drobnych f i 1*00— 
1*39, dumskie tysięczki 40*00—42*00, dumakis 
250 rb. 30*00—32*00. karbowańce 2*80—3*00  ̂
Hr*wny 7*00—7*50 franki franca 200—210,
lonty szterL 11500—120C0, franki szwajcarskie 
500—620.

Złoto: 20-kjr. 12500—12600, 20-frankówsi 
11500—11600, 20-markówki 12800—13000, W y  
szterlbigi 12000 — 12100, 10-rubiówki 13200— 
13500, dolary 3300—3350.

Srebro: Korony eustr. 180—190, floreny 450 
—460, ruble 700 — 710 kopiejki 2 60—2*8>, 
dolary amerykańskie 2839—2839, połówki i 
ćwiartki 2490—2450, dolary kanad. 2250—2300, 
drobne 2100—''•150, leje 150—160.
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Ekonomista.
Program reguiacyl rzek.

Obwałowanie W isły I Warty. — Rc gulacya 
dopływów Bugu, Warty i Narwi.

Warszawa- 9. listopady.
(.) Dnia 26. ub. m. Sejm uchwalił program 

regulacyi rzek nlesp Jawnych i melioracyi 
pierwszorzędnych w dorzeczu W isty i Odry, 
tudzież na wybrzeżu Sałtyckiem,

Program  przewiduje obwałowanie rzek 
żeglowych i spławnych a przedewszystkiem 
Wisty i W arty, z regulacyą dortyw ów  3 od
wodnieniem nizin obwałowanych, 

j Przez regulacyę dopływów osuszy się roz 
llegle łiagna i nieużytki, a mianowicie lewych 
J dopływów Bugu od Hucz w y do Krzny, pra- 
jwych dopływów Fugu od Ługu do Leśny, nie

sprawnej przestrzeni W ieprza z dopływami i 
prawych dopiywów 3anu w województwach 
Lubelskiem Wołyńskiem, Poleskieir. i Biato- 
stockiem. Dalej mespławną przestrzeń Narwi 
t  dopływami powyżej ujścia Biebrzy, tudzież 
dopływów Biebrzy i p ranych  dopływów Nar 
wi od ujścia Biebrzy do O rzyca włącznie, w 
województwie Białostockiein i W arszawskiera 
Lewe dopływy Bugu w województwie war- 
a) dopływów Noteci; b) dopływów W arty  po- 
ścia Neru w dół w województwie Poznań- 
skiem i Łódzkiem, potoków wpadających do 
zatoki Puckiej i morza Bałtyckiego w woje
wództwie pornorskiem.

W  dńlszym ciągu nastąpi regulacya resz
ty dopływów Wisty i W arty, a mianowicie 
a) dopływów Noteci; b) dopływów W arty po
wyżej ujścia Neru w raz z regulacya niespław 
nej przestrzeni W arty ; c) lewych dopływów 
W isły; d) lewych dopływów Bugu poniżej uj
ścia Krznv, w pierwszym rzędzie regulacya 
Liwca z dopływami; e) prawych dopływów 
Narwi j  Bugu poniżej ujścia O rzyca; f) p ra
wych dopływów Bugu między ujściem Leśni* i 
Narwi; g) iew'ycfc dopływów Narwi powyżej 
połączema Narwi z Biebrzą.

Rząd n ie ,jest obowiązany, do popierania 
tych robót, dla których projekty techniczne 
zostały już przez państwo lub samorządy przy 
gotowane, lub zostały już rozpoczęte W Gali
cy? obowiązuje p-ogram uchwalony przez 
Sejm galicyjski w r. 1894.

f£rpn!Ea sportowa.
Lwów, 10. listopada.

L. K. S. „Popoft* zaprasza członków Wy-, 
działu ra nadzwyczajne posiedzenie Wydziału, 
któro odbędzie się we wtorsk dnia 15. listopade 
br. o godz. 8 wiec:, w Klubie, ul. Zyblikiewic^aj 
17. Sprawy bardzo w?.żne.

Na srebrnym eKranle.

Madame Recamier.
PREMIERA W KINOTEATRACH: ,KOPERNIK" 

I „MARYSIEŃKA-.
Lwów, 10. listopada.

Któż nie zna tego nazwiska będącego synoni
mem kobiecego piękna, wdżłęku i uroku?

Rozbrzmiewa ła niem cala Europa w czasie 
rządów napoleońskich, pamięta i dziś, choć wiek 
fuż minął od owej chwili, gdy zaborcze spojrzenia 
Napoleona brały w uścisk prześliczną Julię Reca- 
tnier, którą rzeźbił Canova, malował David i Ge
rard a uwielbiał cały świat męski.

Tefl cud niewieści zjawił się u nas n i srebr
nym ekranie dzięki niesti udZotiym staraniom dy- 
rekcyi „Kopernika1', która idąc po linii dążeń sto
sie europejskich, pozwala nam podziwiać najnow
sze i najwspanialsze firny.

Autor dramatu p t „Madame Recamier11 stwo
rzył arcydzieło, splatając historyę z faniazyą, ar- 
cydjfeio, które pojawiło się na ekranach e”ropej- 
skich i przyjęte zostało entuzyastyczme. Jest w 
®iem bowiem obok postaci pięknej Juliefty, blask 
rewoluc-yi francuskiej, Napoleon i jego dwór cały 
szereg postaci historycznych, wiernie oddanych.

'Nie można było wybrać lepszego tematu. Ży- 
ęte pani Recamier, u której stóp leżały, ukorono
wana głowy, od księcia Augusta pruskiego pu

czywszy, serca sławnych poetów jak Chatcau- 
briand, bogate było w przejścia. Otaczała je prze- 
dewszysfckiem dterwna tajemnica. ' Pani Recamier 
bowiem była nie tylko piękna, byłą również mę
żatka... — nie będąc nią wcale. P in  Recamier, jej 
mąż, bankier, był tyłko jej mężem z nazwiska. 
Wiemy bowiem, że jej matka, pani Bernard, ko
bieta również bardzo piękna, była przyjaciółką1 
pana Recamier, a Juliełta — to owoc tej przyjaźni 
Autor fihnu wybrnął doskonale z trudnej sytuaejri, 
wplatając w tę spriwę Józefinę Beauhanate, póź
niejszą .żonę Napoleona, która "imnstta bankiera, 
by ożenił się z Julią'.

Jej matika miaia urnę królewskie prawie pla
ny — lecz cóż? Taka była wola Napoleona. Kor
sykanin dochodził do władcy. Obalił konwent, 
dyrektoryat, obalił republikę o którą tak krwawo 
walczono i docbodżit już do stopni tronu. Widzi
my go jath z skromnego, niezgrabnego żołnierzy
ka — urasta w mcc, potęgę, sławę. Dziś, gdy mi
nął :ak biffza, widzimy jak kształtowały się jego 
losy. Drobne słowo, uśmiech, zalotnej Józefiny 
Beauhamais pchnęły go napntód, przyjaźń słyn
nego aktora Tahny pomogła również. A gdy już 
był u szczytu, zdawało mu się, te  wystarczy pal
cem skinąć, by wola jego się urzeczywistniała.

Zdawało mu się wówczas, źe skoro zechce — 
Julia Pecarrier będzie jego. Ale natrafił ne uczci
wą kobietę — dla któ-ei nie istniał, a gdy zwab ił' 
ją do pałacyku i rozkazującym mchem każe sclii^ 
suknie.-słyszy durnuy odpowiedź.: Nie wiedziałam.

Kradzież w konsumie kolejowym.
Lu frw, 10. listopada.

W Brzeżanach minionej nocy okradzione 
konsum kolejowy. Skradziono znaczniejszą ilość 
mąki, herbaty, mydełek i innych towaró6. Szko
da znaczna, bo ciosięga miliona marek. Sprawcy 
zbiegli z łupem i dotychczas nin wyśledzeni..

że wielki człowiek może być tak źle ^^yaiowany! 
Julia kochała Talmę i tą miłością opancerzona n o  
gta stawić czoło cesarzowi. Cesarz mści .się brzyd 
ko — na ojca Julii WWćly pani Recamier, laórel 
wpływy stawały sie coraz silriejzze w Parytu, 
kttórej salon stał się ośrodkiem życia potyrczne- 
go, ccfnęła się zupetnif i choć Napoleon, prze? 
swych ministrów i przyjaciół pragnął ja wickieć 
zdobiącą awór — wszystkie prośby aj stały od
trącone.

Fani Recamier zostaje wierną Tałnre i ucieka 
z nim gdy oboj* już wpadli w niełaskę. Moment 
ten doskonale został oddany na filmie. Nic dziw
nego! Wszak grają świetni aktcrowie z Fern An- 
drą na czele. Tło epoki zostało najwierniej j«J- 
twotTone. We (Se obrazów od*worzone masŁJ gra
jących. A więc przedewszys^iem pam Recamier 
w tej pozie w której uwiecznił ją Gerard, dalej J6- * 
zefina B: auiharnaśs, Napoleon., Forcbe, Tahna. Ko- 
styuany wspaniale, bał u pan: Recamier. tajemne 
zebranie — wszystko to dzieło lascy uojące. Wra
żenia estetyczne, które ów film wywołuje, sę wy
sokiej miary, i wprost w tej dziedzinie niezwykłe. 
Właściwy sezon rozpoczid się w obu kfaute** 
trach pod nadzwyczajne mi auspicyamL

Nora.
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OGŁOSZENIA

NAUKA I WYCHOWANIE 1
F o sz u k tiie  się p ro feso ra  ( ro  e sorki) gin wazyalne^ '■> 

lingw isty, z j '.zyicit.n francusk im  do dw ojga doro- 
i ly c i  d x .tr  na w yjazd aa  w ieś blizko Lw ow a, pod 
n ad er korzy rtny ra i w arunkam i. — Zgłosi cni* osobi
s te  od 5 d 7 po południu w b iurze inż- O polskiego, 
Zybtikiewicza 3. 1*9

H  K U P N O ,  S P R Z E D A Ł  Z A M I A N  )

Szkoła ogrodn icza  w Z am arsłynow ie m a na sprzedaż  
om nibus. 170

O k a z y a  dla archiw ów , bibliotale, reg is tra tu r, fiim  itp. 
dn sprzedania Olbrzymia szafa z licznemi szufladam i, 
półkam i i przegród.: ami — okaz p ierw szorzędny tego 
rodzi ijis .M agnes* , ul. P ań sk a  L 12 (w chód od  ulicy 
B atorego). 3835

Najtańsze źródło z k a p a  h a rto w n ie : N ajprzedniejszych 
w ódek, likierów, koniaków , rum u i zn .k o m  tych win 
w szelkiego rodzaju , oraz detailicznie soku malinowego: 
Lwów, K ołłątaja 2, 3783

T okarnie, strugark i, heblarki, ?ryzerki, w iertarki, mo
tory , loicoincbila, pom py W orting ton i. Dolecą .P i lo f ’, 
Lwów, B atorego  4. 2371

Pasy, m otory, lokom obile, gatry, m aszyny do obróbki 
m etali i drzew a, pom py — poleca .P .lo t" , B atorego
I. 4. 2 j 22

Kam ienie młyńskie, walce, kaspry, gozo, taróiny, trans* 
misye, lokomobile, motory, pompy — poleca „P-lot*. 
B atorego  4.* 2323

Antyczną jadaln ię  i sypialnię, antyczny pokój i-ahon ic- 
wy, karn iśze  m osiężne sprzedam . ZgU szea a do  Adm. 
p o d : .M eu b lis  d ’acajou*. 110

Szopy męskie, k u rtk a  konie kangury , oficersk i frencz 
salonowy, sprzeda Topolnicka, K opernika 1, 112

W ielk i o b r a z  M a lczew sk ieg o , Ka.noc b g o , o raz  kilka 
m niejszych, tan io  do sp rzedan ia : Sup.ńshiegc. 25, 1. o., 
d r z * . 9. U J

E AGZ74A3T3
I O r te p ia n , pianino, w ypożyczę za darm o, za udzi.len ie  

poży ćzk . D ołkowski, Z im orow icza 6. 167

Kapelusze Pań i Panów  przerab ia  na najnow sza faso >y 
P ierw sza K rajow a F abryka Kapeluszy, Rudolfa Neu- 
w -lta ,'L w ów . Balonowa 3. 1818

F ab rV k a  p a p u c z y , p a n tc f l  i kam aszy, ul. Krakow
sk a  14, I. p ię t r o ,  w ykonuje n j  cam i wionie tak^e 
z w łasnego  m ateryału : filcu, sukna, p łó tna  itp. I I 3

Aku< Z . ka przyjm uje panie na czas słabości, udziela 
po rad  pod  dyskrćoyą. Lw ow skich dzieci 7 (Polna). 30

Koks i węgh! górnośląski
A u tk iem  spadku  m ark i niem faJkiej kalkuluje się korzy

stniej, aniżeli m ałopolski przez 3644

BllfO we|!iwe Jma M Raszewskiego,
V L LWOWIE -  Ul. K ilińskiego 1. 1.

KUCHARZ
■Tła pierwszorzędna i Slfl wQCy wykwalifikowany, 
t  dobremi, długolelniemi świadectwami, potrze* 
,bni od T: grudnia albo wcześnie] do wi lkiefio 
domu w Poznaniu. Zgłoszenia p r z e by ł po d  : 
.CL 500* do Towarz. Altc. „Reklama Polska" 

w Poznaniu. Aleje Marcinkowokicgo 6. 3693

KAPELA SALONOWA
p iarw sz  rzędna (6 osób) od  15 listopada poszukiw ana 

Zgłuszenia Lwów, kaw iarnia .W arszaw a*. 15-i

B i e l i z n ę  d o  s z y d a
przyjmuje SZW ALNIP, T a a ty A sk a  1 ił.

GENERATORY 0 prądZlE lifOwyiT
z przyłączonym  dynamicznym m otorem :

125 K V. A. 30 >0 W oli, i0 0 0  obrotów, Bcggrąar
90 » ,  ,  3003 „ 960 ,  A. E. G. Union.
t>0 .  .  ,  22.) 380 , 960 .  .  „
48 .  „ „ 223/380 „ 1000 ,  S iem ens-Schuckert.

TRANSFORMATORY:
5CC0/30U3/220/360/ W olt 50 peryodów  lUO Ki -V. A. 

d e tto  , 3 0  ,  50 „
d e tto  ,  50 , 15 ,
de eto ,  5U ,  lu  ,

jako  te ż  m otory o  prądzie  w irow ym  r a  3000, S00, 300, 
220, 120 Wolt, delei m eto ry  o prądzie  stałym  i dyna.no 
na  440, 220 i 110 Wolt, m otory benzynow e i ropne — 

rycl.'n d o s ttw a  3347
TELEFONY: |  TEL. A D R E S:
14582 17236 S m  r i K M r c l l l E & i *  J. 1 RLMKEL 
W ie d .f i 1 , R a th au str . 2, D oblhofgc5se3. R eiehstra tstr. 9 

Polecenia i inform acye w  czasie od d n ia  8. lis to*  
pada do 17. i Stopada przyjm nje — w zględnie udzi.la  
p . Ju liusz F rankel do czasu, K raków, H otel .Polonia* .

O D D A M  W Y Ł Ą C Z N Ą  S P R Z E D A Ż
(na poszczególne raiasfa z wy ą.lc.cm L”'cw a) — la m p  
elektrycznych biurowych, biurkowych, u a, s z a tk i  n o
cne, wiszącycn i t. d., w yrobu kraj wego, mo*iężnvęh 
z  kloszam i i abażuram i. \W cry  (17 sz tu  .) wysyłam  po 
n ad -s ł?n iu  65 000 M kp , fra co każda stacya. I ( :t .  A. 
Jastrzębski, K rak ó w , Sławkowsk i 30. 3840

160 K O N K U R S .
Posada kierownika adm inistracyjnego w lwow

skich zakładach wy howawczych TO »). natychm : st 
dn oh jęcia W ar.n k i w edle umowy. U dokum entow ane 
podania u n o s i: Jo  P rtzydyu in  TOM., ul. K oraln ick- 6. 
Lwów, d. 8. lis 'opeda 1921. P rezes : C ze rw iń  K1, w. r.

S Z K O Ł A  O G R O D N I C Z A
wZamaistynow.e sprzedaje kwiaty wazonowe.

173

GAFOTA
i>ao w ; fitEK  u rno  n u  me a s  mu
sprzedają obuwii męskie po 7 tSQI$i 

dziecinne po 0  SOD 7*a parę.
eaiisiiiBoni i roa.eraiy i.c o 

h p d iie  wareni,! asgna i oust.

( H o & e l b a n k e )
w nadzwyczaj d.ń-o owe o i preryzyjnem wyko. 
naniu (jakość i wykon-: ie wa szia dw lepsze od 

zagranicznych) — dostar^zs
*  j  ™ Y d a J

yyT A TR A '
r> .P R v KA Vv ZR O B Ó W  DKZEY N Y Ć H , Sp. Io g r. por.

B I E L S K O .

daeftowe, lustrzane, kit 
szklarski, poleca po ce

nach fabrycznych

A flo ll B O r l le t i
H urtow nia s  kła 2283
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CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ!

Zakład główny we Lwowie
oraz jejfo Oddziały w Będzinie, Borysławiu, Dą* 
browie Górniczej, Drohobyczu, Gdańsku, Jaś e, 
Krakowie, Krośnie, Łodzi, Rzeszowie, Nowym 
Sączu, Sanoku, Sosnowcu, Stryju i Warszawie.

liUki Silili PlOT!S?0®!Wl!$l:ii
i j e g o  O d d z ia ł  w  C ie s z y n  e

M 0 I H 1 1 I . I 1 B  EllODt '9  f  II Wit d liii (!. SiS 1 !  Z) 
D l i i  i U H l i J ;  & [8 .3 2  M  l  C i l i E B O )
wypłacać bęną począwszy od dnia 10 listopa
da b. r. na podstawie uchwały IX- Zwyczaj
nego Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy 
z c.n*a. 8 listopada 1921 r., za przedłożeniem 
kuponu Nr. 10

t, j. Mkp, 42 ‘— od każdej akcyi imiennej 
wartości Mkp. 280 —,

O b r a z k i  
u b n e zupinie liezplalnis rvtu}c każdemu kupującema

B,
*8f
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